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Zaproszenie do przedpłaty.

Upraszamy uprzejmie Szano
wnych Czytelników o łaskawe na
desłanie przedpłaty kwartalnej albo 
półrocznej, pod adresem w nagłów
ku wymienionym a odwrotną pocztą 
prztśiemy pierwsze numery.

W  tym kwartale będziemy dru
kować bardzo zajmujące powieści:
0 przyjściu Antychrysta.— „Tur
cy i Koran i t. p.

„Orzeł Polski", do orląt.
Gdy w gniazdo Lechów  w padła przem oc wroga,
1 rozpoczęła się n iew ola sroga,
W tedy na wszystkie rozprószone strony 
O rlęta, dzieci matki ujarzm ionej,
Uniosły z sobą w sercu krwaw e blizny 
1 św iętą  m iłość  dla m atk i-ojczyzny.

W «  leż gdzie tylko O rze! W as doleci 
Prz\jin icie  go w  dom swój ukochane dzieci,
Ro w ^ e j m iłości Polak w obcym kraju,
Marzy o polskim  utraconym  raju,
1 straszna rozpacz serce mu rozdziera 
Za. lubą matką, z tęsknoty uiuiera,

Budzącą.,skargą sum ienie ludzkości 
Tułacz ojczyzny, gdy mu już swe kości 
Z łożyć przychodzi na obcym zagonie,
W ypuścił „O rla  P o lsk ie g o ” ku stronie,
Kecly na Śląsku  żyją polskie dzieci . . . 
P rzyjm icież go  gośc in n ie , g d y  do W as doleci i 

A my, choć piekieł moc się na nas zw ali 
Nie przestaniem y u tjć , że Tfcali 
Nas ram ie Boże ; że za w iek cierpienia 
Podźw ignie Polskę z tego poniżenia 
W ięc z mocną wiarą, wznosim y b łaganie 
Do tronu niebios : „Zbaw  nam Polskę P a n ie ” !

Jeżeli więc orzeł zwykł unosie orlęta 
w górę i trzymać je ku słońcu, aby się na- 
uczyły wzbijać w górę i aby się ich wzrok

do promieni słonecznych przyzwyczaił, d la 
tego też jest, królem ptaków, że najwyżej 
ku słońcu się wznosi i najpotężniej sk rzy 
dłami opór wichrom f t taw ia .  W y synowie 
n a r o d u ! który orła wziął sobie za godło do 
sztandaru , uczcie zawczasu orlęta swoje 
patrzeć w promienie i słońce obowiązku, 
a nie spuszczać wzroku do rzeczy nizkich 
i poziomych, uczcie je  skrzydła wytężać, 
aby się potrafiły opierać przeciwnościom 
i burzom, aby były silne do pracy, do tru
du, do ofiar i poświęcenia a nie Opadały 
bezczynnie w«-gnnśności i lenistwie, ale Wy
rosły na  chwałę Bogu a społeczeństwu i oj
czyźnie na pożytek. —  Gzy będzie Polska 
i co czynić aby ją  odzyskać ‘i Polska będzie, 
ale dla jej zm artw ychw stania  potrzeba p o 
wyżej wymienionych cnót orląt, aby wszyscy 
o nich pamiętali. Nie jest polakiem, kto nie 
wierzy w zmartwychwstanie  Polski. Gdzie 
lud miłością dla swej ziemi plonie, gdzie 
skarbem ’ dla niego każdy dawny szczątek, 
gdzie pamięć chwały wznosi serce w łonie 
tam  czas nie zalrze mężnych dzieł pamiątek.

Towarzystwo W zajem nych Ubezpieczeń
w  K r a k o w ie .

: Nie m a  instytucyi, k tóraby była dokła
dniejszym miernikiem rozwoju polityczno- 
ekonomicznego, jakiegokolwiek narodu  no
woczesnego jak  inslytucya ubezpieczeń. Ż a
dna  instytucya nie zapewnia bowiem i nie 
wzm aga tak skutecznie ekonomicznej sw o
body i samodzielności, każdego obywatela, 
jego niezawisłości od wsparcia i jałmużny, 
a tem samem jego godności obywatelskiej; 
żadna instytucya nie osw obadza go tak 
dzielnie od troski rodzinnej o bezpieczeń
stwo mienia, jak  instytucya ubezpieczeń. 
Działa ona dobroczynnie naw et po za kres 
życia ludzkiego, gdyż zdolną jest  pozosta
łym w dow om  i sierotom, wynagrodzić ch o 
ciaż częściowo stra tę  poniesioną przez śmierć 
tego czynnika, który utrzym ywał rodzinę.

Instytucya Tow. W zajemnych Ubez
pieczeń pow sta ła  w Galicyi, w kraju na ów 
czas wyniszczonym materyulnie przez klęski 
e lem entarne, przez w łasną nieporadność, 
złote jak  to mówią serca obywatelskie

i przez gangrenę lichwiarską, toczącą cale 
społeczeństwo. W obec takich stosunków u- 
tw orzoną została powyższa inslytucya, m a 
jąca  na cel u i n d  y w i d u a I n y r  o z w ó j 
e k o n o m i c z n e j  s a m o d z i e l n o ś c i  i r o z 
b u d z e n i e  p o t r z e b y  i n d y w i d u a l n e j  
s a m o d z i e l n o ś c i .  Nie dziw leż, że dążąc 
do takich celów, sam a to hasło na sz tan
darze swym wypisała i czynami udowodniła, 
że pod tym szlandarem zwyciężać można, 
a hasłem tym b y ła : „W zajem ność” i de
wiza: jedni za wszystkich, wszyscy za je 
dnego! Pod  I \m  szlandarem skupionemi 
siłami-własnemi, zjednoczoncmi poczuciem 
solidarności, zdobyła sobie ta inslytucya 
niezawisłość ekonomiczną i takie s tanow i
sko w kraju, że coraz potężniejs/.emi ś ro d 
kami do zdobywania samodzielności i nie
zawisłości. ekonomicznej dla każdego oby
watela. tego kraju zdąza i środki nastręcza.

Towarzystwo założył ś. p. Fianciszek 
Tizecieski i uzyskał na to zezwolenie rzą
dowe d. 20 m arca  1857 r. na „ p r o g r a m ” 
który niżej podajemy:

1) Towarzystwo ma za jedyny cel za
bezpieczenie właścicieli krajowych od szkód 
ogniem zrządzonych najtańszym  sposobem.

2) Towarzystwo nie może mieć na celu 
żadnych zysków i nie wolno mu będzie 
robić żadnych spekulacyj finansowych pod 
jakimbą-'ź pozorem ; wszelka przewyżka, 
jakaby  się w dochodacli okazała, użytą je
dynie być może na zmniejszenie optal ro 
cznie wnosić się mających.

3) Jako główną podstaw ę do s ta tu tów  
ostatecznie wypracować się mających, przyj
mujem y sla lu ta  dobrowolnego stowarzysze
nia niższo-austryackiego, zamyślając zrobić 
w nich takie tylko zmiany, jakie nam do
świadczenie i zastosowanie do miejscowych 
okoliczności wskazywać*będą, oprócz tego 
stanowimy już  dziś główne punkta, w któ
rych stowarzyszenie nasze odmiennem od 
tam tego mieć c h cem y :

tu W ym aw iam y sobie czasowo p raw o 
nieprzyjmowunia do zabezpieczenia realno
ści w m iastach i miasteczkach położonych.

b) Pragniem y zabezpieczać nietylko b u 
dowle, ale i wszelkie ruchomości gospodar
skie w dobracli ziemskich, jaK oto : krescen- 
cye, maszyny, inwentarze, z wyjątkiem r u 
chomości w dom ach mieszkalnych.
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4) Przystąpienie do T ow arzystw a jes t  
dobrowolne, i zabezpieczyć jest wolno ka
żdemu cały swój m ajątek albo jakąbądź 
jego część.

5) Żaden członek T ow arzystw a nie m o
że odpowiadać swoim majątkiem za sum ę 
wyższą niżeli ta, n a  opłacenie której z góry 
się zobowiązał.

G) Tow arzystw o rozpoczyna swoje dzia
łanie, skoro przedmioty zabezpieczone wy
nosić; będą wartość sześć milionów zł. w7, a. 
(6,0U0.000 kapita łu ',

7) Sądy polubow ne m ają  rozstrzygać 
wszelkie spory, jakieby pomiędzy pojedyn
czymi organami T ow arzystw a pow stać mo-
gty-

Założyciele zastrzegają sobie prawo roz
szerzyć wedle potrzeby komitet założycieli 
i m ianow ać pierwszą dyrekcyę.

8) Podpisani zastrzegają sobie bez ża
dnych korzyści zwrot funduszów na  prze
prowadzenie tej instytucyi włożonych za 
złożeniem na  to dowodów7.

9) Wszelkie czynności tak dyrektorów 
późniejszych jako  też i teraz działających 
osób, przez p ism a publiczne ogłoszone zo
staną.

Po otrzym aniu powyższego program u 
zaprosił ściślejszy komitet złożony z F ra n 
ciszka Trzecieskiego, Władysława ks. S a n 
guszki, Karola bar. Larissa, H enryka hr. 
Wodzickiego i Leona Gołaszewskiego; do 
w spółdziałania: Kazimierza hr. Starzeńskie- 
go, Józefa lir. Załuskiego, Walentego Mi- 
lieskiego, W inceidego Kirchmajera, W iktora 
hr. Lanckorońskiego, Wincentego hr. Bo
browskiego i E dw arda  Homolacsa, który-to 
komitet przerobił s ta tu t  wedle wskazówek 
udzielonych przez prezydyum krajowe śp. 
Trzecieskiemu, i tak przerobiony s ta tu t  prze
dłożył w spom nianem u prezydyum d. 16 
m arca  1858 roku z p rośbą  poparcia tej sp ra 
wy u ministerstwa, celem uzyskania p o 
zwolenia do rozpoczęcia prac przygotowaw7- 
czycli w zawiązaniu Tow arzystw a wzajem
nych ubezpieczeń dla Galicyi.

W prośbie wniesionej do ministeryum 
zasługuje na szczególną uwagę motyw7 co 
do potrzeby założenia T ow arzystw a w za
jem nych  ubezpieczeń dla Galicyi: że „ g d y 
b y  z i e m i a n i n  c h c i a ł  u b e z p i e c z y ć  
s w7 e m i e n i e  o d  o g n i a u o p e r u j ą c y c h 
w k r a j u  T o w a r z y s t w  a k c y j n y c h ,  
o p ł a t a  z a  u b e z p i e c z e n i e  w y n o s i 
ł a b y  z p o  w7 o du w y s o k o ś c i  p o b i e r a 
n y c h  p r e m i j  w i ę c e j  j a k  p o d a t e k  
g r  u n t o w y ".

Dnia 25 kwietnia 1858 r. prezydyum 
krakowskie przesyła podanie powyższe do 
ministeryum. konkomituje takowe jak  na j
przychylniej ze swej strony, m otywując po
trzebę założenia takiego towarzystwa liczne- 
nii pożarami, wskutek lego zmniejszającą 
się produkcyą, upadkiem rolnictwm, zmniej
szoną siłą poda tkow ą i n i e s ł y c h a n i e  
w y s o k i e rn i p r e m i a m i ,  p o b i e r a n e  m i 
p r z e z  T  o w a r z y s t w7 a  a k c y j n e .  Pre* 
zydyum wyraża w końcu przekonanie, Ż0- 
urzeczywistnienie tego zamiaru o d d z i a ł a  
n a j d o b r  o c z y n n i ej  na  podniesienie 
i skonsolidowanie s ianu  rolniczego, który 
w tym kraju walczy z tak niekorzystnemi 
okolicznościami.

W  tym sam ym  czasie z a j a ś n i a ł  n a  
h o r y z o n c i e  j a k o b y  g w i a z d a ■ p r z e- 
w o d n i a pa n  H e n r y k  K i e s z k o w s k i  
obecny Dyrektor, k tóry instytucyą tą  kie
ru je  od roku 1860 i do tak świetnej dopro
wadził potęgi i rozwoju. Z rzuconych pro
jektów  i pasm a  pomysłów rozumowej dzia

łalności wyrobiło się znakomite dzieło, k 'ó -  
re dziś jest  chlubą dla kraju i przykładem 
dla podobnych instytucyj innych n a ro d o 
wości. 25 letni jubileusz Tow arzystw a  W za
jem. Ubezp. minął już  w roku 1886. P o 
tęga dobrobytu  i podnoszenie rolnictwo 
w kraju z poręki Tow arzystw a jest ogro
m ną jak  również rozwój instytucyj s t w o 
r z o n y c h  i w7 y t  w7 o r  z o n y c h przez Tow7. 
Wzaj. Ubezp. a mianowicie: „Kas oszczęd- 
ności“, „.Kas pożyczkow7y c h “. „Kółek ro ln i
czych", „Czytelni" itp. przeróżnych insty
tucyj działających zbawiennie nietylko na 
dobroby t ale także na oświatę społeczeń
stwo. Wobec pow:yższycli faktów dla wła
snego dobra, nie powinno brakowanej żadne
go właściciela dóbr, właściciela domu, fa
b rykanta  i rolnika, któryby nie zabezpie
czył swego mienia w Tow7arzystw7ie wzajem 
nych ubezpieczeń w7 Krakowie, jako jednem  
z n a j t a ń s z y c h  [ n a j s u m i e n n i e j 
s z y c h  instytucyi krąjowej. Iluż to znamy 
gospodarzy, którzy lekcew7ażąc swoje mie
nie, żałowali kilkanaście złr. na  zabezpie
czenie; pożar spalił stodołę ze zbożem, grad 
strzaskał zboże na  polu, szkoda w7ynosiła 
już kilka tysięcy —7 a zkąd je wziąść na 
w7ybudow anie  stodoły i budynków7.3 Z a  p ó 
ź n o  z a ł a m y  w7 a ć  r ę c e !  Z a p ó ź n o  r o z 
p a c z a ć .  Towarzystwo w7zajem. Ubezpie
czeń w7 Krakowie posiada miliony, dla cze
go się nie zabezpieczyłeś? i naraziłeś ro 
dzinę na nędzę i chleb żebraczy ?

(C. d, 11.) S t. P.

Polskość na górnym Śląsku.
Pod powyższym tytułem, zamieścił Głos 

N arodu  artykuł, w7 klórym wiele przesady 
i faktów nie zgadzających się z prawdą. 
Duchowieństwa górno-śląskie a takowane 
w sposób niewłaściw7y przez pisma polskie, 
broni oddawma języka polskiego i w7 tym 
języku o d p r a w i a  k a z a n i a ,  s ł u c h a  
s p o w i e d z i ,  m i e w a  m o w y  n a  z g r o 
m a d z e n i a c h  p o  p o l s k u .  Są wyjątki to 
je s t  księża napływowi Niemcy, którzy przy
bywszy na Górny Śląsk, nie znali wcale 
języka polskiego, lecz w obronie i tych m u 
simy przyznać, że uczą się na gwałt języ
ka polskiego i po upływie pewmego czasu 
odpraw iają  już  poi-kie kazania, słuchają 
spowiedzi po polsku o ile potrzeba ta  jest  
konieczną. Tego byliśmy świadkami n a o 
cznymi na Górnym Śląsku. Dalej pisze ko
respondent, że księża górnośląscy oddali się 
na  usługi Berlinowd bez w7zględu n a  sw7e 
powołanie kapłańskie i razem z Berlinem 
parli ku tem u, aby wydrzeć język ojczysty 
ludowi, j e s t  r ó w n i e ż  n i e p r a w 7d ą .  Goś 
podobnego może twierdzić i rozgłaszać czło
wiek przewrotny i polujący na rozgłos;. 
Znam y bowiem Górny Śląsk od lat 20 i zna
my księży górnośląskich. Polska oświata lu- 
dowra musi i obowiązaną jes t  harm onizo- 
w7ać z duchowieństwem, i n a c z e j  w i ę c  aj  
s z k o d z i  s p r a w i e  a n i ż e l i  p o m a g a .  
J a k  m ożna rozrywać silny węzeł, jaki łą 
czył od wieków lud z duchow ieństw em ?

Niedawno temu, pisze ów korespondent 
w Głosie N a ro d u , że pewien proboszcz po 
ukończonym kazaniu, kazał zmówić pacierz 
za grzesznych r e d  a k  to  r ó w Katolika, k t ó 
r z y  l u d  w i o d ą  n a  p o k u s z e n i e  i p ę 
d z ą  g o  w m o r z e  s o c y a l i z m u .  Cóż na 
to pow iedzieć! Więcej rozwagi i zas tano
wienia ze s trony pisma, aby nie wywoły

wać podobnych a wielce niebezpiecznych 
spraw  dla ludu, bo powtarzam y, że walka 
la zakończyć się może bardzo smutnie i nie 
wyjdzie wcale na dobro narodowości ani 
na dobro kościoła. Jeżeli lud górnośląski 
straci i osłabi wiarę, natenczas socyalizm 
otworzy swą paszczę i pochłonie lud. To 
leż na gruzach obecnej nieudolności po
winno powstać inne ale zdrowe społeczeń
stwo kierujące oświatą ludową, aby na krok 
z drogi obowiązków nie zboczyło, z zasa
dą, że na  Górnym Śląsku t y l k o  n a  p o d 
s t a w i e  r e l i g i i  k a t o l i c k i e j ,  można 
zbawiennie działać w d u c h u  n a r o d o 
w y m .  G ł ó w n a  z a s ł u g a  co do u trzy m a
nia języka polskiego n a  Górnym Śląsku n a 
leży się słusznie i sprawiedliwie duchow ień
stwu górnośląskiemu.

Dr. Jan Czerwiński,
właściciel znanego zakładu w Furstenhofieę 
obecnie zamieszkały w Krakowie, mimo po
deszłego wieku, pracuje  nad ukończeniem 
dzieła z zakresu medycznego. W ydane dzie
ło o „nerwach" przez Dra Czerwińskiego, 
zjednało mu w sferach inleligencyi wielkie 
uznanie i nietylko w zakresie medycznym 
stał się potęgą jako Polak w obec obcych 
i zjednał rozgłos całej Polski, miasta Wie
dnia i innych narodowości, — ale jako 
p r  a w d z i w y l e k  a r z n a r o d u  p o l s k i  e- 
g o  i prawy syn ojczyzny, b a d a ł  c h o r o 
b l i w e  o b j  a w y  s p oł  ec  z u e i d e s t r u k 
c y j n e ,  a b y  n a r ó d  r a t o w a ć  zdrową 
oświatą na polu s tosunków politycznych 
i ekonomicznych. Założył Reformą*) w K ra 
kowie swoim kosztem 50.000 złr., wywie
szając sz ta n d a r :  Viribus un itis, bo siły
zjednoczone sta ją  się u7ielką potęgą, aby 
w sejmach, parlam entach, w7 szkoiach, u- 
rzędach, w przemyśle, handlu  i rolnictwie 
..reforma" prawdziwego postępu zaprow a
dzoną została. To leż oświata pod naczel- 
nem kierow7nictwem i sztandarem  Dra C z e r 
w i ń s k i e g o :  Stow7arzyszajmy się, skupiaj
my się, jednoczm y się, aby pracą rozum o
wą spotęgować bogactwo narodowm, posla-  
wiła mu pomnik niespożyty, a imię Jego 
w7 historyi Galicyi i Polski, po wdeozne cza
sy złotemi literami wypisanem będzie. Jak 
na niebie poezyi, nietylko naszej na rodo
wej, ale światowej bezsprzecznie króluje 
nasz Adam, jako jedno ze słońc, ogrzewa
jąc, budząc  i rodząc życie, gdzie tylko p a 
dną  promienie jego ducha, a zaw7sze wielki 
jako poeta, jako  Polak i patryola , tak za
łożona przez Dra G z e r w7 i ń s k i e g  o R e
form a  była prawdziwym świecznikiem p o 
jęć i zasad clnześciańskich na podstawach 
s p r a w i e d l i w o ś c i ,  pismem wielkiego tak 
tu i postępu na polu ośwdaty rozumowej. 
R eform a  wskazywała jasno  cel i nieomylny 
drogowskaz sejmom, parlam entom , gdzie są 
podstaw7)7 do odrodzenia bytu narodu, bo 
spragnionem u ludowi w biegu na gonitwie 
żywota,- t rzeba się Ibyło naoić z c z y s t e j  
k r y n i c y  w o jy  żyw ota ;  spracowanym , 
s trudzonym  trzeba odpocząć i pokrzepić się 
chlebem slow7a  wieszczów. Oto prawdziwa 
reprezentacya męża wielkiej nauki zasług 
i serca.

St. P ,

*) Nowa Reform a  m a inne tendeneye. aniżeli 
I Reform a  p ierw sza.
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(List. oryginalny Orła Pojdieyo).

Otrzymawszy kilka num erów  Orła Pol
skiego d. 1 -go, rozdałem takowe pomiędzy 
znajomych i krewnych. N um er pierwszy 
wszystkim się podoba! i przekona się Sz. 
Redakcya, czy słowa moje się sprawdzą 
i ilu abonentów  z naszego miasta Sz. R e 
dakc ja  już pozyskała Nie wiem czy jest 
wielu, ale wiem, ze czytają zakazane pisma. 
Pierwszym trzeba przypomnieć złą wolę, bo 
nie słuchają Kościoła, drudzy gardząc do
brym pokarm em  ducha wolą pisma s o c ja 
listyczne. Jan św. Ewangielista pisze: Wszel
ki który odstępuje i nie trwa w nauce 
Chrystusowej nie słuchając duchowieństwa. 
„ B o g a  n i e  m a “. Złe i gorszące pisma wy
s tępują  przeciwko zasadom religii 1 n a ro d o 
wości pod m aską polityki Szkoła dziś ka
żdego uczy czytać i pisać, ale biada temu, 
kto tej umiejętności n a  złe używa, ponie
waż każda prac .a i nauka  powinny być o- 
bracane na  chwałę bożą. Kto dziś ludowi 
w Galicyi wydziera „nadzieje nieba", że 
dzisiaj szukają szczęścia na  ziemi a nie 
mogąc go znaleść, usiłują wywrócić wszelki 
ład  w społeczeństwie. Kto złamał w sercach 
podwładnych wszelką potęgę sum ienia? 
Któż lo sprawił, że ludy. cierpią pod cięża
rami, nałożonemi przez zbrojny porządek 
na  wewnątrz i zbrojny spokój na zewnątrz? 
Oto pisma przewrotne. To też ludu kocha
ny trzymaj się tradycyi przodków swoich. 
Trzymaj się Kościoła św. i jak  syn, który 
kocha swą matkę, za która daje życie, tak 
i ty czytelniku ukochaj swego duszpasterza 
i takie pisma, jakie ci poleca, czytaj i roz
powszechniaj, a będziesz miał czyste su 
mienie, że nie popierasz sprawy Kościołowi 
św. nieprzychylnej. Wiecie przecież, że wszy
scy duchowni polecają i zapisają Orła 
Polskiego dla siebie i dla ludu. Pamiętajcie
0 tern, aby Orzeł P o lski znalazł się w ka
żdym domu polskim, w każdej rodzinie. 
Czytajcie sobie artykuły  Orła Polskiego 
gdy was się zbierze grono osób, polęcajcie 
go jedni drugim i zakładajcie agentury, a b y  
k i l k a  l u b  k i l k a n a ś c i e  e g z e m p l a r z y  
s o b i e  z a p i s a ć  w jednej wiosce i prze
słać pieniądze pod adresem  w nagłówku 
wymienionym. Bo pytam  się, czyż więc ci, 
co wierzą w Jezusa, co szanują  wiarę ojców 
swoich, co są Kościołowi posłuszni, nie p o 
winni ze zgrozą odwrócić się od jad u  nie
dow iarstw a?  P a m i ę t a j c i e !  że  P o l a c y  
wa l c z y l i  n ie ty 1 ko za o j c z y z n ę  al e
1 z a  w i a r ę .  Dziś, gdy nieprzyjaciel jest  
groźniejszy- od Tatarów , -winien każdy P o 
lak i katolik jak  żołnierz stać na  straży św. 
uczuć i bronić wiary św.

Stanisław ów , 12 stycznia..

Szanow na Redakcyo!
Gdy nas doleciał Orzeł Polski, zaraz 

pierwszy num er wielce nas  zainteresował 
i jak drogiem i pożądanem  powinien być 
gościem w każdym domu polskim nietylko 
dla zasług wydawcy i redaktora  p. St. P., 
aby popierać pismo to gorąco, lecz z d ru 
giej s trony zdrowa oświata, jakiej napró- 
żno szukałbyś w innych pismach, chwyta 
za serce każdego rożum nego człowieka. 
Wszystkim się też oczy otwierają. Artykuły 
pisane w obronie sp raw  rolniczych sp ra
wy ekonomiczne i tak potrzebne podniesie
nie zaniedbanego rolnictwa w Galicyi jest

u nas kwestyą palącą. Orzeł P o lski  temi 
spraw am i zajmować się zaczął gorąco jak 
nam  zapowiedział num er 1-szy, t o t e ż  S z a 
nowni Czytelnicy zajmijcie się rozszerzaniem 
Orła  szczerze i gorliwie, aby mógł tym 
sposobem  wytrwale służyć dobrej sprawie. 
Zapisujcie go liczną przedpłatą, rozszerzaj
cie i polecajcie pomiędzy sobą w hu tach  
i fabrykach, zakładajcie agentury, aby wzniósł 
się nam  jak  najwyżej dla dobra  i oświaty 
ludu.

S  W .

Kupujcie tylko u ch rześc ia n !

K R O N I K A ,
Kraków, 14 stycznia.

Na sali obrad Rady miejskiej w Kra
kowie odbyło się dnia 5 bm. zebranie, ua 
którem zawiązało się Tow. miłośników hi- 
storyi i zabytków. Przybyło kilkadziesiąt 
osób, między którymi b y l i : pp. F r i  e d I e i n, 
prezydent m ias ta ,  delegat namiestnictwa 
L a s k o w s k i ,  dyrektor policy i K o r  o t  k i  e- 
w i c z ,  oraz wielu profesorów uniwersytetu, 
adwokatów, radców miejskich oraz prze
mysłowców i obywateli. Zebranie zagaił Dr 
K r z y ż a n o w s k i ,  a przewodniczył prezy
dent miasta p. F r i e d l e i n .  P. Krzyżanow
ski mówił o zadaniach Towarzystwa. Celem 
Tow arzystw a je s t :  1. Poznawanie  dziejowej 
przeszłości Krakowa i jego okolic. 2. O bu
dzenie poszanowania dla pamiątek i zabyt
ków  Krakowa i jego mieszkańców. T o w a 
rzystwo dąży do osiągnięcia tych celów: 
a) przez wspólne zebrania i odczyty, bądź 
dla członków, bądź dla szerszej publiczno
ści ; b) wydawanie czasopism i pub łikacy j;
c ) utrzymanie zabytków krakowskich, odno
szących się do historyi miasta. Prof. Do
mański dom agał się, aby wybrany zarząd 
zwołał zgromadzenie celem ścisłego okre
ślenia celów i środków działania. P rzem a
wiali: Przew. ks. kanonik Dr B u k o w s k i  
i Dr  L e o ,  Dr  K r  z y ż a y o w s k i i Dr  
C h m i e l .  Założone Towarzystwo na wielkie 
zasługuje uznanie. Z naszej s trony załącza
my „Szczęść Boże" pięknej, szlachetnej 
i patryotycznej pracy.

Szkołę wychowania, stworzyć należało
by dla osób zapominających się pod wzglę
dem etyki i elementarnych form tow arzy
skich pod względem tak tu  i wychowania, 
a ufających tylko w nagrom adzony pie
niądz, który jest  dla nich Bogiem na  ziemi. 
Marny człowiecze! jesteś podróżnym na tej 
ziemi przechodnim i jedna  chwila stawi cię 
przed sądem Boga i zdasz rachunek  z sza- 
fars tw a sw ego; pieniądz zostawisz, gdy eię 
śmierć zaskoczy, dlaczegóż nie otarłeś ty 
sięcy łez biednym i nędzę cierpiącym? Zna
my w Krakowie podobne osoby, które prze
czytawszy powyższe wyrazy, niech skruszą 
swe tw arde serca, bo P an  Jezus powiedział: 
„Pójdźcie do mnie wszyscy, którzy u t ra 
pieni jesteście, a  j a  was pocieszę". Miłosier
ni tylko miłosierdzia dostąpią.

Partya socyalno-demokratyczna zwo
łała zgromadzenie przy ulicy Ditla. R o b o 
tników zebrało się parę set. Szkoda „czasu 
i a tłasu" jak  przysłowie mówi, na w zmian
kę w każdem piśmie o wygórowanych żą
daniach, wnioskach i wyłapywaniu chłopów 
na socyalistyczną -wędkę. Ostatni nie są tak 
nierozumni, aby się nie spostrzegli, i mają

swój własny komitet lu d o w ij  oddalony jak 
niebo od ziemi od socjalistów .

Pan E. Jerzmanowski, właściciel P roko
cimia, ofiarował na urządzenie drzewka dla 
miejscowej młodzieży szkolnej 100 złr. Za 
to zakupiono czapek, chustek, szalików, k a 
ftaników i rękawiczek w liczbie przeszło 
200 sztuk i rozdzielono między zebraną  m ło
dzież dnia 23 grudnia przy stosownie urzą-  
dzonem drzewku wobec rodziny ofiarodaw
cy i duchowieństwa miejscowej parafii. Z o- 
kazyi tej uroczystości pięknie przemówił do 
dzieci ksiądz proboszcz z Bierzanowra, a j e 
den z uczniów' złożył w imieniu szkoły ży
czenia wesołych świąt szlachetnemu dobro
dziejowi.

Dr Adam Asnyk, zamianowany człon
kiem honorow ym  przez Towarzystwo dzien
nikarzy polskich we Lwowie, wystosował 
do prezydyurn Tow arzystw a pismo nas tępu 
jącej tieści;

Wielce Szanowny Panie  !
Towarzystwo dziennikarzy polskich, mło

da ale potężnie rozwijająca się instytucya, 
na której czele jako przewodniczący stoisz, 
zaszczyciło mnie godnością ezlonka ho n o 
rowego. Nie umiem wyrazić tak, jakbym  
pragnął, mojej głębokiej wdzięczności za to 
wysokie odznaczenie, które nie zasługom 
moim, ale łaskawości Waszej przypisać m u 
szę. Drogocennym był mi nad  wszelki wy
raz ten objaw  pamięci i życzliwości ze s tro 
ny przedstawicieli prasy, a to tern bardziej,
0 ile sam przeświadczony być mogę, że nie
raz, mimo woli i chęci, mogłem się im n a 
razić lub przedstawić się w mniej korzy- 
stnein świetle. W ysoka bezstronność, a ra 
czej wzniesienie się ponad  możliwe osobiste 
uprzedzenie, jakie cechuje Wasz krok, daje 
mi słodkie przekonanie, że w Waszem gro
nie nie ma miejsca na  stronnicze względy
1 że całe dziennikarstwo polskie łączą silne 
węzły, w miłości kraju początek biorące, 
których żadne szam otania  sporów' polity
cznych zerwać, sini osłabić nie mogą.

Racz Szanowny Prezesie przyjąć moje 
najserdeczniejsze dzięki i zechcij je wyrazić 
całemu wydziałowi i wszystkim członkom 
Towarzystwa.

Z głębokiem poważaniem 
A dam  A snyk .

Ze słów znakomitego naszego poety 
wodzimy, jak  bardzo pragnie 011 j e d n o ś c i  
n a r o d u ,  a dziś z ujemnej strony zaanga
żowanej , uprzedzonej przez s tronnictwa 
i koterye. Zamiast postępować, cofamy się 
wstecz. Oby glos ukochanego naszego wie
szcza nie był głosem wołającego na puszczy ! 
Popierajm y się wzajemnie przebaczając a tym 
sp o so b em . powstanie więcej osób, które całe 
życie o tein myśleć będą, jak  naród swój 
m ądrym , bogatym i szlachetnym uczynić.

Wanda leży w naszej ziemi, co nie 
chciała Niemca. Książeczkę tę wydał zasłu
żony szermierz na  niwie narodowej J ó z e f  
C h o c i s z e w s k i ,  który co dopiero wyszedł 
z więzienia pruskiego, po odcierpieniu pół
rocznej kary za obrazę nauczyciela Niemca. 
Nakład powyższej broszurki został m u  za
brany. W ydaw nic tw a p. J. Chociszewskiego 
zasługują na  wszelkie poparcie ze strony 
polskiego społeczeństwa.

Dnia 10 lutego b. r. odbędzie się bal 
prawników wszechnicy Jagielońskiej n a  sali 
hotelu saskiego, pod protekcyą p. lir. Ba- 
deniowej marszałkowej i rektora  Dra K reu 
tza.. Biletów nabyć można w biórze kom i
te tu  (Karmelicka 11, II pń  od godz. 3 —4 
u prezesa kemiietu p. L. Mussiki.
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Handel win Wyspiańskich. Od kilku 
miesięcy istnieje pod firmą: Dr Nieć, F ra-  
nicewić i Pawieic w Krakowie, w Rynku 
głów nym , w kamienicy Banku galicyj. dla 
handlu  i przemysłu, 1. 19, handel chrześci- 
ański w i n , sprowadzanych z wysp Lissy, 
Lessiny, Braczy, Kurcoli i Isp-yi. Kto wie 
z doświadczenia, jakich nadużyć dopuszcza
ją  się w dzisiejszych czasach handlarze win 
sprzedając za drogie pieniądze truciznę i ró
żne dla zdrowia szkodliwe fabrykaty, powi
tał z radością powstanie handlu  chrześci- 
ańskiego, w którym za tanie pieniądze o- 
trzymujemy clohre, naturalne i zdrowe wi
no. To też wszyscy w Krakowm wdzięczni 
są mecenasowi Drowi Niciowi za założenie 
handlu, który zaopatruje nietylko nasze m ia
sto, lecz całą Galicyę w dobry i zdrowy 
napój i wyruguje wkrótce nieuczciwą kon
kurencje .  Firma sprzedaje wina białe i czer
wone hurtow nie  oraz w sprzedaży drobnej 
na flaszki lub lilry, począwszy od 40 ct.

W iadom ości literackie  i artystyczne.
W  ubieg ły ,,i tygodniu powtórzono nową kom e- 

dyę' M. Bałuckiego  »N iew olnice z Pipidów ki«, o śm ie
szająca dążności fem inistek. Prem iera piątkow a p rzy
niosła nam kom edyę L - M adejskiego p. t. »Iz.ia«, 
w której p. T rap szó w n a, u lubienica publiczności za 
w spaniałą, pełną finezyi -grę zbierała zasłużone okla
ski. Znakom itym  partnerem  by ł p . Sob iesław  w roli 
hr. R yszarda.

Co jednak vt roli recenzenta w ypada mi prze- 
dew szystkiem  podnieść — to wtorkowy' w ieczór 12  
bm. D aw ano »Popychadło« J a n a  S z u t k i e w i c z a  
po raz M -ty. G łów ną jednak atrakcyą przedstawienia 
był w ystęp sam ego autora w roli stróża Ja n a . W sz y 
stkim bowiem  wiadom o, że utalentow any autor jest 
od dłuższego czasu artystą dram atycznym . P . Szut- 
k iew icz m iał tern trudniejsze zadanie, że rola ta za
zn aczyła się dobrze w um ysłach publiczności, w in- 
terpretacyi p. So lsk iego. T o  też publiczność była za
intrygow aną, czyjW nakom ity autor-.dorów nywa także 
aktorowi i grze jego  tow arzyszyło denerwujące o cze
kiw anie. Autor jednakże nie zawiódł publiczności, 
która licznie zapełniła widownię. P . Szutkiew icz za
dowolił w szelkie w ym agania, przedstawił się bowiem 
jako artysta w ysoce inteligentny i niepoślednim  ob
darzony talentem . G rę jego  cechow ała szczerość 
prawdziwa i znakom ita o b se rw a c ja  wprost z życia 
wzięta. T o  też b yłob y nadzw yczaj pożądanem , żebj' 
tego rodzaju w ybitny talent, zw łaszcza yyobec ubytku 
licznych  sił personalu m ęskiego, nasza scen ą na stałe 
pozyskała. ( A. J ' .)

P O C / i T A  K E D 4 K C 1  I .
„ Kółkom rolniczym 10 <lalieyi“ . T rzeb a  korzystać 

z dobrodziejstw, jak ie  są dla ludu. Kto żałuje 1 złr. 
na zapisanie O rla Polskie,yo, traci setki, trzeba ko

rzystać z ośw iaty, N a podstawie uchw ały nowej 
z d. 10  maja*i8ę)3 r. przeznaczono kapitały z funduszu 
dom estykalnego n a  u d z i e l a n i e  p o ż y c z e k  w ł o 
ś c i a n o m  z i e m s k i m ,  w celu podniesien ia przed
siębiorstw  przem ysłow ych z rolnictw em  ściśle zw ią
zanych. Fundusz ten adm inistrow any jest przez Bank 
krajow y podług przepisów W ydziału  krajow ego i w y 
dawany' jest na drenow anie i zakładanie fabryk a w y
nosi obecnie 285.000 koron. W yd zia ł krajow y udziela 
z niego pożyczek . całem u szeregow i przedsiębiorstw 
rolniczych ze wschodniej G alicy i. D laczego  rolnicy' 
z zachodniej G alicy i nie zgłaszali się o pożyczkę, 
sam i sobie są winni, tem  bardziej, że fundusz zosta
nie powiększony i ustanowlbne będą dłuższe term i
ny spłaty.

Przeto. Ks. Kanonihatci /'. Orzeł Polski w ysłan y 
pod adresam i wskazanem u Dziękujem y' serdecznie 
za życzliw ość. L ic z b a  prenum eratorów zw iększa się 
z dniem  każdym  nadspodziew anie w całej G alicyi-

P a  n u P . N. w Urzejótf icach 'wyłRaliśm y.
P a n u  Ant. St. B . w M ajdanie  wysłaliśm y'.
Wieteh. Ks. P . JIr. v: H. O debraliśm y. Serdeczne 

dzięki,
J)o P a d lin a  p. TF. W ięce j św iatła, m iłości b li

źn iego, serca i życia.
Do Warnimra p . W. U m ieć gospodarzyć w rol

nictw ie, trzeba pom nożyć dochody przez spotęgow a
nie naszej produkcyi. Jak ieko lw iek  zajęcie sobie obie 
rzem y, trzeba się starać pow iększać tę czynność pro
dukcyjną, aby z niej wydoby'ć w iększy dochód, a czem  
bardziej narody się ośw iecaję, tem bardziej udosko
nalają się 11 nich sposoby osiągn ięcia jak  m ożna naj
w iększych korzyści z bogactw , którem i zarządzają

Szan. Zarząd „ Kółka rolniczeyou -h Babicach. Nli- 
m erĄ jjuż w ysłane. W  m ałych gospodarstwach można 
spotęgować dochociy przez rozum ną pracę i fachow ą 
znajom ość rolnictw a, idącą z duchem czasu i postę
pu. Z iem ia uprawiana w edług dawnego system u nie 
w raca rolnikowi kosztów produkcyi. K on ieczn ą jest 
pożyczka 3 °/0 am ortyzacyjna i bezprocentow a dla 
ziem i i m iast, bo w rolnictw ie trzeba koniecznie 
m echanicznych narzędzi, nawozu, nasien ia i wiele 
innyrnh środków. P raca  posługująca się 10  palcam i 
robotnika je st n iedpłęiną wobec siły  pary, spadku 
wody, sił natury i m achin, które będąc ujarzm ione 
przez in teligencyę człowieka, stają się jego  narzę
dziami i usługam i.

N ADESŁANE.
(Za artykuły w tej rubryce Redakcyię nie odpowiadał)

N ajtańsza nafta
przy ul icy S z e w s k i e j  Nr .  2 3  li Ir 18 ct., bio
rącym 5 litrów po 17 ct. Przyjmuje się 
wszelkie reperacye lamp. jukoteż uskutecznia 
wszelkie roboty blacharskiej krycie dachów 
cynkiem, blachą żelazną, oraz wykonuje w an
ny, zichady, ldpgety pokojowe i nadkannlo- 
we po cenach przystępnych.

Z poważaniem 
Julian Stankiewicz blacharz.

Jeszcze pół miliona w zapasie!

D A C H Ó W K A
podw. żłobiona, trwała i lekka. Najnowszym 
patentem  zabe/.p. ulepszenia: z a w i a n i e  s t r y 
chu w y k l u c z o n e  (zakłada się 200clwi1 jedna 
na  drugą), o p r ó c z  n o s ó w  o t w o r y  do p r z y bi  
c ia .  Nke p ę k a  na mroz ie ,  jak inne o przeto- 
mie rzadkim lub na zimno robione dachówki 
cementowe. Liczne dostawy kościołom, gmi
nom, c. i k. Inżynieryi wojsk., c. k. kolei, 
budowniczym, prywatnym  etc. etc. dowodzą 
jej dobroci. Sprow adzone p r ó by  roz bi ć ,  a 
przekona się każdy, że w Austryi najlepsza 
dachówka jest tylko w  p i e r w s z y m  s k ł a d z i e  

a r t b u d o w l .  i n ow o ś c i  t e c h n i c z n y c h
pod firm ą:

Fr. M'ossoczy &  S t. P ytlarski 
Telefon 202  KRAKÓW, Bracka 5.

Dr. S. Skobel
m ieszka obecnie

w  Rynku głów nym  Nr. 23, I I  piętro,
gdzie księgarnia Gebethnera i Sp.

ordynuje jak  dawniej od ™ d /.iny 2 do 5 po 
południu.

O g ł o s z e n i a .

inistracya „Orła Polskieyo“ 
nie przyjmuje żadnych żydowskich ogłoszeń.
Pierwsza Kraków. Parowa Destylarnia

wódek i likierów
Józefa Kulczyńskiego

w Kranówie, ulica Ffuryańska !. 55
pft lefca

swoje znane z dobroci rOSOlisy 
i likiery, destylowane na ziołach 
i kwiatach, o raz , prawdziwe C0Q.
naki francuskie, rumy, araki itd-

C en n ik i i z a m ó w ie n ia  
o d w ro tn ą  pocztą.

M. C Z A J K O W S K I
w Krakowie, ulica Lubicz 1 .15,

RESTAURACYA w EROWARZE,
j poleca

Szanownej Publiczności
W Y B O R  N Ą  K U C H N I Ę

■■/■.■sO.-f po  c e n a c h  b a rd z o  p r z y s tę p n y c h ,  
p r z e k ą s k i  z i m n e  i g o r ą c e ,

WYBORNE TRUNKI I PIWO
miejscewego browaru.

W  k a ż d ą  n i e d z i e l ę  i ś w i ę t a  k o n c e r t y  w  sa l i .  

C e n a  n a  s a 1 ę 15 , n a  g a  I e r y  ę 20 cnt.

F O R T U N A
przedtem

B . S Z A B Ł O W S K I
W yłączny na A u stro-W egry

SKŁAD HERBATY ROSYJSKIEJ KARAWANOWEJ
d o m u  h a n d l o w e g o

Sergiusza Wasilewicza Perłowa w Moskwie,
w oryginalnym opakowaniu,

S A M O W A R Y  T U L S K I E
po cenach  najniższych,

COGNAC FRANCUSKI, RUM JAMAICA i RUM SAINT JAMES,
KAWIOR ASTRACHAŃSKI i II.MAYA 

H rak ó w , Sukiennice 1. 2.
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Ces. król. u p rzy# .

F A B R Y K A  M A SZ Y N
Narzędzi rolniczych i

ODLEWAMI A ŻELAZA i METALI
założona w r. 1848 pod firma :

Ł. Z I E L E N I E W S K I
K R A K Ó W  

wykonuje: Kotły parowe, Maszyny parowe, Rezerwoary, 
Pompy wszelkiego rodzaju. Zakłady przemysłowe jak  go

rzelnie, tartak i, krochmalnie i t. d.
O D L E W Y .

U W A G A ! W zrastająca z każdym  rokiem  ilość zam ów ień na odlewy spo 
w odow ała nas do bardzo znacznego pow iększenia naszej O D LEW A R N I 
i zaopatrzenia takowej w najnowszej konstrukcyi njaszyny form iersk ie — 
Przyrządy dla od lew am i zostały wybrane troskliw ie z pom iędzy licznych 
system ów używanych w pierwszorzędnych zakładach zagranicznych —  
i um ożliw iają nam w ykonyw anie wszelkich odlewów budowlanych, maszy
nowych, wodociągowych i  t .p . po cenach nader niskich. — Cenniki i ko

sztorysy specyalne w ysyłam y na żądanie darm o i oplatnie.

W A L E R Y M  L E Ś N I E W S K I
w  K r a k o w i e

R y n e k  g łó w n y  33, lin ia  C.—D.

Handel delikatesów i win.
poleca piwo okocim skie na flaszki, baw arskie i inne butelkowe. — Porter an
gielski im perial. —  Przy handlu pokoje do śniadań, obiadów i kolacyi, rów nież 

' yborne przekąski zim ne i gorące.

F irm a
W A C Ł A W  G Ł O W A C K I

JU B IL E R  i ZŁCTN IK
W  K r a k o w i e .  R y n e k  N r .  2 0  r ó g  u l i c y  B r a c k i e j  

u trzym ujący od 25 lat praco w n :ę i skład tow arów  złotych, srebrnych 
i różnych kosztowność1.

Poleca się łaskawej Publiczności z tow arem  najnowszych fasonów 
po cenach najumiarkowańszych.

, u m x m u m u x t  t 11 t m u m m u m u  u t t  u itm x m m x x x m ix x x x x x x x x x x x x x u x x x x x x x x x x x
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R O K  1897.

T O W A R Z Y S T W O  W Z A J E M N Y C H  U B E Z P I E C Z E Ń
W  K R A K O W I E .

C E L :
Ubezpieczenie budynków  i ruchom ości od szkód ogniow ych ; Ubezpieczenie ziem iopłodów od gradobicia; Ubezpie

czenie życia człowieka w e w szystkich  kombinacyach.

Tow arzystw o oparte jest na w zajem ności, na pokrycie w ydatków  siużą przedewszystkiem  zaliczki składane przez Członków ; na nieprzew idziane 
wydatki istnieją fundusze rezerwowe, które z końcem 1895 r. w ynosiły we wszystkich trzech działach zlr. 4,094.861 71

Czystą pozostałość po zam knięciu rachunków  każdego roku rozdziela się pomiędzy stowarzyszonych w stosunku do opłat wnoszonych.
Według rachunków zamkniętych z końcem roku 1895 wynosiła:

czysta pozostałość w dziale ubezpieczeń od ognia zlr 266.424'08 z której wypłacono Członkom 8 %  zwrotu od.w p łaconych  zaliczek, w dzia e 
od gradu niedobór w kwocie 46.571 04, który pokrytym  został pożyczką z funduszu rezerwowego gradow ego w  m yśl §. 40 ust. statutu : 
czysta pozostałość w dziale ubezpieczeń na życie kapitałów,, pośmiertnych zlr. 42.701 32 z której przypadło Członkom 9°/0 zwrotu, a w dziale 

ubezpieczeń na dożycie zir. 13.50774, z której w ypłacono Członkom 4°/0 zwrotu od wpłaconych prem ij.

W ypłacone w ynagrodzenie za klęski elementarne w czasie 35-letniego istnienia Tow arzystw a wynoszą zlr. 
49 ,56o.66i '22  a w  dziale ubezpieczeń na życie wypłacone kapitały pośmiertne, posagi i renty w czasie 26-letniego

istnienia tego działu wynoszą zlr. 4 ,6 15 .3 6 2 .

Zwrócono Członkom od czasu założenia Tow arzystw a w dziale ogniowym i gradowym złr. I I,0 4 7 .4 I4 ,I7,
a w dziale życiowym złr. 6I3 .895 ‘22.

TmmmnnwmrmTmHHnmHmrTm?¥rmmn
Z dniem 1 Stycznia 1S97 nowo otworzony

DOM TOWAROWY
pod protokołow aną firmą biuro

KORYBSKI ŚLĄSKI 1 Ska
w  K ra k o w ie ,  ulica ów. A nn y  1. 3 ,

dla  importu tow arów  kolonialnych, spożywczych etc. etc. i eksportu 
produktów  krajowych, poleca się łaskawym  względom pp. Kupców 

i Producentówt-

EKANCISZEK KAMIŃSKI 
TA P IC E R

w Krakowie, przy ul. Floryańskiej). 57
poleca swoją

Pracownię tapicersbą.
Przyjm uje zamówienia na  wszelkie roboiy 
w zakres tupicerstwa wchodzące, podejm uje 
się u rządzania  całych mieszkań, tapetow ania  
pokoi, zakładania dywanów, przerabiania 

starych mebli, oraz dekoracyi.

Wszelkie zamówienia na  prowincyę u sku te 
cznia jak  najspieszniej.

Ceny um .arkowane.
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G A L IC Y JSK IE

Towarzystwo Kredytowe Ziemskie
W E  L W O W IE

zawiadamia niniejszem strony mteresowane, iż

wyłączne Zastępstwo na Kraków
powierzyło

o u i prz
R y n e k ,  L.

M f

która to instytucya wypłacać będzie na nasz rachunek zapadłe ku
pony i wylosowane Listy zastawne, jakoteż odsetki od winkulowa-

wanych Listów zastawnych.

W powołaniu się na pow3rższe ogłoszenie donosimy, 
iż wszelkie wypłaty na rachunek Galicyjskiego 
Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego 
we Lwowie uskutecznia nasz

KANTOR WYMIANY
znajdujący się na parterze, Rynek, L. 25, który za
łatwia również wszeikie transakcyc- wchodzące w zakres 
działalności kantoru wymiany.

Bank Galicyjski dla Handlu i Przemysłu.

O dpow iedzialny red aktor: M ichał Kolasiński.

D rukiem  A . K oziarisk iego  w K rak o w ie .

W yd aw ca: Stanisław  Przyniczyński w  Krakow ie.


